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SJ schyłku roku
Kruków, 30. grudn';.

P. minister skarbu Matuszewski wyraz-1 w 
wygłoszone,,i niedawno w Sejmie ekspose na* 
dzieję, że rok przyszły będzie już rokiem po- 
kryzysowyiu. Nadzieja ta może nie okaże się 
zwodnicza jednak narazie nie tyko nie widaf 
objawów poprawy sytuacji gospodarczej, lecz 
przeciwnie —  dalsze jej pogorszenie. Nawet 
nasz Instytut baaamia koniunktury, który do 
niedawna prognozy swe zabarwiał optymisty­
cznie obecnie zaprzestał stawiania jakichkol­
wiek przypuszczeń na przyszłość. jednak w  Je­
go ocenie stanu obecnego wyczuć można ra­
czej tuuię pesymistyczną.

Niewątpliwie istnieją pewne dzuedziny, któ­
rych kryzys nie dotknął i którym nie grozi 
obec-Me zaćne niebezpieczeństwo a zaliczyć tu 
należy przedewszystkiem kurs złotego, które 
go stabilizacja 3esr zapewniona, oraz gospodar 
kę budżetową Skarbu, która nadal wykazuje 
stałe nadwyżki miesię :zne, coprawda znacznie 
miHdejjsize. niż w roku poprzednim. Są to nie­
wątpliwie dwa takty niezmiennie dodatnie, 
gdyż usuwają one niebezpieczeństwo inflacji i 
dewaluacji, które byłyby największem nie­
szczęściem dila kraju. Absl ratując jednab od 
tycih dwóch dziedzin, znajdujemy niema] we 
wszystkich innych dziedzinach życia gospodar­
czego objawy raczej ujemne, świadczące o Jal 
szem trwaniu recesji gospodarczej. Tyczy  się 
to w.ęc pp. produkcji, która wykazuje w  po­
równaniu ze swym stanem z przed roku spadek 
i to zarówno w  dziedzinie dóbr spożycia (głó­
wnie iowary włókiennicze), jak 1 dóbr w j twór 
czych. (Jedyny wyjątek stanowi produkcja wę 
gla, która utrzymuje się stale na poziomie w yż 
szypu niż przed rokiem i którego zby t zarówno 
w  kraju jak i zagranicą rozwija się pomyślnie). 
Równolegle ze zmniejszeniem produkcja idzie 
w  pa’z e  zniżka cen. Według obliczeń Głównego 
Urzędu Statystyczueto wynos * wskaźnik cen 
irurtowych w  listopadzie 1928 r. —  U8.4, w  sto 
sumku do cen z rófcu 1914 przyjętych jako rto 
zaś w  listopadzie 1929 wskaźnik ten wynosił 
tylko 112.2, przyczem na zniżkę te wpłynął głó 
winie spadek cen artykułów rolnych, rheć i to 
wary przemysłowe potaniały w  tym okresie 
9 3 proc. Zauważyć należy, że spadek cen nie 
jest bynajmniej objawem dodatnim ze stanowi 
ska ogólno gospodarczego, lecz raczej obja 
wem Uyetr nym, gdyż towarzyszy on z reguły 
okresom niekorzystnej koniunktury i wpływa 
sam uaemme na przedsiębiorczość gospodar 
ozą. Char* ktorystyczmeir zjawiskiem jest. że 
mimo znJk-i cen hartownych ceny detaliczne 
■Wykazują pewien wzrost! O ile cyfry te nie 
“ą jedynie następstwem jakiejś nieścisłości uję 
da  statystycznego, to uważaćby to należało za 
objaw irletrny i źle świadczący o organizacji 
naszego życia gospodarczego. Czynnikiem po­
zytywnym nątomJast jest stały wzrost płac za 
równo roboto czycb, jak i urzędn'ków państwo 
wych. W  stosunku mianowicie do roku 1927 
wzrosły płace robotnicze w  październiku br, o 
21.1 p iw  zaś p*ace pracowników pańs-two 
'.yych o 12.8 proc. Wzrost ten oznacza zwiększę 
nte zdolności nabywczej sfery pracującej' i pe­
wną' poprawę jej bytu.

Niestety ten wzrost siły kcnsumcyjn-sj w**:

stwy pracującej nie mógł siię pi z y czy nić do po 
prawy zbyta artykułów przemysłowych ani 
też do powiększenia obrotów w  hand.u, a to z 
tej przyczyny, że w międzyczasie osłatła ogro 
.ranie saoLność nabywcza inne znacznie iiczeb- 
niek:zej warstwy społeczeństwa, a mianowicie 
Ludności rolniczej. Rzeczą znaną jest, że spadek 
cen zbóż wprawił rolnictwo nasze w  sytuacje 
nader krytyczną, wyrażającą się w  ogromnych 
trudnościach płałn:czych. Dowodem tego jest 
że wediug ostatnich wykazów najwyższa obok 
Łodizi ilość protestów wekslowych przypada 
na Poznańskie, jako gjÓwny ośrodek rolniczy! 
Następstwem tego bra.tu gotówki u roi-wków 
jest zaniik pukuipu mię tylko na towary włókienni 
cze, ale i ua • wszystflae^imne towary komsumcyj 
ne, nawet najfoowy'?' " j™ O sta tn ie  zarządzę 
nią iządiu, mające poprawt sytuacja ..oinlętwaf 
nie odniosły żadnego skutku, gdyż ani zwolnię 
nie eksportu, arx piemje wy wozowe nie zdoła 
ły  podnieść poztormi ©en.

W  związku z tą krytyczną sytuacją Ludności 
rolniczej pozostaje dalsze pogorszenie wypła­
calności i płynności gospodarstwa społecznego, 
znajdujące swój wyraz w podniesieniu się odset 
ku weksli zaprotestowanych w stosunku do 
ogólnej sumy ptaunykh weksli z 10.9 proc. w  
październiku do 114 proc. w  liistómadzto! Gdy 
jeszcze przed rokiem suma weksli zaprotesto­
wanych w całem państwie nie przekraczała 
miesięcznie 50 milionów złotych, to obccuńe 
jest ona p,zes,Jio dwa razy tak wysoka. Pogor 
szenie się wypłacalności znajduje swe uze­
wnętrznienie także w statystyce ogłoszonych 
upadłości. Statystyka ta, nie obejmująca postę­
powań ugodowych i i*adzorów radowych, 
wykazuje w  roku 1927 w  całej Polsce 204, w  
roku 1928 — 288 a w  -rzęch kwartałach 1929 
już 2 °0  upadłości która to liczba niewątpliwie 
w  ostatnim kwariaJe poważnie jeszc ze w zro­
sła.

W  dziedzinie pieiiiadza i kredytu znamien­
iem  jest, że gdy w  latach poprze iu«oh suma 
wkładów w  instytucjach kredytowych wzra­
stała corocznie o  około 700 milionów ztołych

to w  trzech kwartałach br. wzrosła o«a zaltetf 
w ie o 160 mJijomów złotych, przyczem Ilość 
wkładów w  Banku Polskim i w Banku Gospo 
darstwa Krajowe,go nawet się zmniejszyła pod 
czas gay w bankach prywatnych ed/nek wzro 
®ła. NasLępstAem n caoorzyiptnego stanu rynku 
pieniężnego .lest też uderzające zmniejszenie, 
się Kredytu aługo-terminowego. wyrażające się 
w  fakcie, że gdy w  roku 1928 udzielono ogółem 
pożyczek h'potocznych w  listach zastawnych 
na 358 mUjomow to w  trzech kwartałach hr. 
udzielono takich pożyczek jedynie ca 168 m3#. 
złotych, a zatem mm tog nóż połowę. Spad sk ton 
jest powabnym objawem ujemnym gdyż brak 
kredytu długoterminowego jest u nas główną’ 
przeszkodą rożbu iow y  gospodarczej, a lata po 
przedmie wykazywały ■ednak pewną «omrewę 
w  tym kerrnku. Obecne zmniejszenie teedy- 
tów długotermtanowych odbija s.ę przed, wsz/st 
kiem w  tak ważnej gałęzi gojjpo iaiczej, jak bu 
dowmictwo zwłas'xza, że i działalność y » m »  
wa pań.twa w  tej dsa.edzńnie ndewątp4»wk> bę 
dzie nris ała ulec ograniczeniu,

Stawianto dziś jakłchkołwiek horosSropów na 
przyszłość jest rzeczą niemożEwą W  każdym 
razae liczyć s,ę należy z tern, że najbtŁ&al mto 
siące przyniosą raczej pewnie sezonowe pogor­
szenie się sytuacji Czy patem nastąp, jakaś pa 
prawa, iego przewodżeć nie można. W pra­
wdzie na możliwość tej poprawy WŁkaryws.ł> 
by zwiększona płynność pieniężnego ryuljo mh; 
dynarodow ego jednak czy w  bHfcira o m ie  
oczekiwać możemy z tej strony ^omocy jest 
rzeczą wątpliwą, jak tego dowedizą csągie je ­
szcze n_skie kursy naszych ob’ gacyj r  Jfetwo- 
■̂ ■ych na g ełdzie ncwojorsktef, Z caryanflrów 
wewnę+rznych miateby mswątpłiwie dodate" 
yp ływ  na sytuację zwiększeń.® zdolności na­
bywcze, ludności rohdeze), co jednak oł "n i©  
jest całkiem niepewmem. Pczatem oczywiście 
dodatr" w p ływ  wywarłaby reforma podatko­
wa, nie taka edtnak. do jaikliej ograr tezyć się 
chce p. nioisrter skarbu NiiemtuMsM

O l & S .

Hl iii! immn
N o w i  M in iu f r o w ie :  J ć z e w s k i  ii K a ł a h e w i c t ,  o r a z  k ie r o w n ic y  m ln ls t e r r 3 «r:

Dutkiewicz I Leśniewski
Z poprzeć nie jjo gal':rietu nie weszli w  skład no wago rządu ndiUstrc w"e. Swicalskl, Ak Sadko­

wski, Moraczcwski,

Sp a ł a ,  29. 12. PAT. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej podpisał dzisiaj o godzinie 15-tej de 
krety, mipnujące nowy rząd.

Dekret mianujący prof. Bartla premjerem, 
brzmi:

,.Do Pana Prof. Dr. Kazimierza Bartla we 
Lwowie: Mianuję Pana Prezesem Rady Mini­
strów. Równocześnie na wniusek pański mianu 
Ję:

p. Henryka Józewskiego, wojewodę wołyń­
skiego — ministrem spraw wewnętrznych,

•g. Augusta Zaleskiego, senatora — ministrem

Car i Nlezabytowsld.
spraw zagranicznych.

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego — mi­
nistrem spraw wojskowych,

Dr Sławomira Czerwińskiego — ministrem 
wyznań religijnych i oświecenia publ.

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, posła do 
Sejmu Rzeczypospolitej —  ministrem przemy­
słu i handlu,

Inż. Alfonsa Kilhna — ministrem komunikacji 
Prof. Dr. Maksymiliana Matakiewicza — mi 

nistrem robót publicznych,
Alefisandra Pry stora — ministrem pracy i
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Staniewicza —  mmistrem

poczt

Opieki społecznej,
’ Prof. Dr. Witolda 
jeform rolnych,

Inż. Ignacego Boernera — ministrem 
I telegrafów,

oraz poruczam kierownictwo: 
ministerstwa skarbu —  Ignacemu Mmuszew 

skiemu, posłowi nadzwyczajnemu i ministrowi 
pełnomocnemu Rzeczypospolitej przy królew­
skim rządzie węgierskim, _

ministerstwa sprawiedliwości — Feliksowi 
Leśniewskiemu, podsekretarzowi sianu w  mi­
nisterstwie rolnictwa.

Spała, 29 grudnia 1929 r. . . . . . .
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 
Prezes Rady Ministrów Kazimierz Bartel.

Zaprzysiężenie nowego rządu - 
w Sylwestra

W a r s z a w a ,  29. 12. PAT. Zaprzysiężenie 
członków nowego gabinetu odbędzie się we wto 
M i  o godz. 13-tej na Zamku.

Dalsze zmiany personalne
1 (Telefonem od naszego korespondenta)
i W a r s z a w a ,  29. 12. (Sin) Dzień dzisiejszy 
jprzyniósł nominację gabinetu prof. Bartla w 
składzie, zapowiedzianym przez nas we wczo­
rajszych telegramach. Premjer Bartel, który 

godzinach wieczornych wrócił ze Spały, 
obejmie urzędowanie już jutro (w  poniedziałek)

tańcu, jak słychać, w Prezydium Rady Mini­
strów zniesiony zostanie urząd szefa gabinetu 
zajmowany obecnie przez p. Paciorkowskiegoi, 
a w miejsce tego urzędu utworzony będzie se­
kretariat z  porucznikiem Zaćwilichowskim na 
czele. P. Paciorkowski ma otrzyhiać nominację 
na wojewodę wołyńskiego, jako następca min. 
Józewskiego.

B. minister spraw wewnętrznych gen. Sła- 
woj-Składkowski otrzyma w najbliższych 
dniach nominację na zastępcę szefa administra 
cji w M. S. Wojsk. Szefem administracji jest 
I-szy wiceminister spraw wojsk, gen Kona­
rzewski.

Zgłoszqna w  sobotę wieczór dymisja pułk. 
Pierackiego ze stanowiska wiceministra spraw 
wewn. nie została przyjęta.

PPS. postawi wniosek o votum 
nieufności dla min. Prystora?

( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  29. 12. (Sin) Stanowisko 
„Centrolewu * wobec nowego gabinetu prof. 
Bartla jest wyczekujące. Jedynie P. P. S. zdra 
dza wielkie rozczarowanie z powodu pozosta­
nia w nowym rządzie min. Prystora, zwalcza­
nego tak ostro za jego politykę wobec Kas Cho 
rych. Jak słychać, podczas dyskusji budżeto­
wej postawią posłowie P. P. S. wniosek o wy­
rażenie votum nieufności min. Prystorowi i 
ewent. ministrowi poczt pułk. Boemerowi.

Życiorysy nowych ministrów
NOW Y MINISTER SPRAW  WEWNĘTRZNYCH  

JÓZEWSKI
BBodzdł się w  Kijowie w  1692 r. Szkoły średnie oraz 
atwrt). matematyczne trtkońozyi na wszechnicy kii o 
wskae, W  1914 r. stanął na azelo fiUredaitej OTganiza 
Kfl mlodmieży p«st<^owo-nit£>odk>głośca o w ej. W  gnu 
dnta 1914 r objął komendę oaczetoą 3-go okręgu 
P. O. W. Podczas całej wojny światowej pracował 
W POW , a w  1919 r. był członkiem rządu atamana 
Patfnry, jako wiceraauster dla spraw polskich. Z po 
CflBĘltlciMD 1920 ł  przybył do kraju i hrał czynny ur 
kłzktł w  rocłizaaji akclji połsko-ulkiraińskiej w  myśl 
koncept# Marszałka Piłsudskiego. W  latach 1921 do 
|ł926 ża&Kgo cAcjatoego stanowiska nie piastował 
W  maju 1926 u  powołany został na członka gabine 
fiu pnzy preaesie Rady Minóstrów, a po wyjaździe 
•zeta tego gahanetiu Dra Wacitawa Grzybowskiego 
Da staoowiisko posła R. P. w  Pradze czeskiej, objął 
kierownictwo satumetał premjera. W  1928 r. miano­
wany został wojewodą wołyńskim, którą to god>- 
■046 piastował do nominacii na ministra.

NOWY MINISTER ROBÓT PUBLICZNYCH  
1 Dr. Ind. MAKSYAULJAN AUGUST ANTONI 

'iMAT AKIE W1CZ
Brodził się w  1675 r. w Nieałołoimcacb pod Krako­
wem. Szkoły powszechne i średnie ukończył w  Kra 
kowie, stndba zaś techniczne na politechnice lwo­
wskiej gdziie uzyskał srtopień doktora nauk techni­
cznych. Odbył liiczine podróże naukowe zagranicę. Od 
11900 r. petoił stażbę w charakterze inżyniera w  
ł>. gaJacyjskiem namiestnictwie we Lwowie, gdzie 
prowadził sekcję hydro-matryczmą dla studiów przy 
Tegubacji rzek. Budował port na Wiśle w Nadibrze- 
zip, a następnie w  czasie 3tetnie®o uufopu projekto­
wał i bod >w ł wodociągi w Tarnowie. W  1908 r. 
mianowany zositai profesorem zwyczajnym połi te­
chniki lwowskiej. W  1911 r. profesorem zwyczajnym

budownictwa wodnego na wydziale inżynierii poli­
techniki Iwowiskiej. Jako członek Rady Miejskiej 
we Lwowie był pierwszym zastępcą komisarza rzą 
du, m. Lwowa. Jest komandorem orderu ,,Odrodze­
nia PoLski“. W  1 aitach 1910 do 1913 był dziekanem 
wydlzialu jiiżynierji na p^ifechniice lwowskiej. W  ro 
kiu akademickim 1919/2off,ył pierwszym Tektorem  
politechnik lwowskiej w Polsce odrodzonej. Wydał 
ca(y szereg prac naukowych drukowanych w języ­
kach: polskim, tramcuiskim i niemieckim .

NOWY KIEROWNIK MINISTERSTWA ROLNI 
CTWA WITOLD LEŚNIEWSKI 

nrodziił się w 1886 r. w Warszawie. Wykształcenie 
średińie otrzyma! w 8-mdo klasowetn gimnazjum fi 
lodogiczmem w Warszawie. Jako członek, a następnie 
przez czas dłuższy kierownik tajnej oiganizacui sa- 
tnotkiształceruiowej, był jednym z organizatorów straj 
kiu szkolnego. Wyszedłszy z Smej klasy gimnazjal­
nej wskutek wypadków 1905 roku, p. Leśniewski 
zdał jako eksternista egzamin dojrzałości, poczem 
odbył studia prawnicze na uniwersytecie petersbur 
skini. Do służby państwowej wstąpił p. Leśniewski 
1 kwietnia 1917 r., obejmując stanowisko referenta 
prawnego w komisji handlowej departamentu spole 
czmego w  b. tymczasowej Radzie Stanu. Z chwilą 
skasowania tego departamentu p. Leśniewski prze­
szedł na służbę do ministerstwa rolnictwa, w którem 
od tego czasu aż do obecnej chwili bez przerwy pra 
cu-je, zajmując kolejno stanowiska: starszego refe 
renta, radcy ministerj-Jnego, kierownika sekretarja 
tu ministra, naczelnika wydziału prezydialnego, dy­
rektora departamentu ogólnego, zaś od 14 maja 1928 
stanowisko w.cemiinistra rotaiotwa. Pracując w’ min: 
sterstwie rolnictwa od chwili jego powstania p. Le 
śniewski uczestniczył we wszystkich pracach orga 
nizacyjnych tego minisiterstwa, w szczególności zaś 
w.ełe pracy poświęcił opracowaniu ustawodawstwa 
rolniczego.

Nahum Solt oiow przybył do Pcłski
na kilkudniowy pobyt

Prez Sokołow o pracach komisji iledczcj i o swym pobycie w RumunJI
(Telefonem od naszego korespondenta)

L w ó w ,  29. 12. (T ) W  drodze z Rumunjj do 
Warszawy przejeżdżał dziś wieczór prezy­
dent Egzekutywy Światowej Organizacji Sjoń- 
skiej Nahum Sokołow przez Wschodnią Mało- 
polskę. Korespondent Wasz odbył w pociągu 
dłuższą rozmowę z prez. Sokołowem, zapytu­
jąc go przedewszystkiem, jak się zapatruje na 
wyniki zakoliczonej właśnie działalności pale­
styńskiej komisji śledczej.

Prez. Sokołow uważa że jakkolw.ek prace 
komis’ przeciągnęły się nieco, niemą Dowodu  
do niezadowolenia z działalności tejże. Pod­

czas prąc komisji ujawniła się znowu zasadni­
cza słuszność wysuwanych przez nas oddawna 
postamiów sjonistycznych w sprawę realiza­
cji feudowy żydowskiej sie ‘ y  narodowej w 
ł ju  siynie.

W  słowach pełnych największego uznania, 
wy rat ił się następnie ero:. Sokołow o entuzja 
zr.v'e ofiarne ści żydootwą rumuńskiego ula 
idei palestyńskiej; mimo ciężkich czasów ja­
kie Żydzi rumuńscy obecnie przeżywają, akcja 
Keren Hajesod, przeprowadzona przy udziale 
nrez. Sokołowa, dała świetne wyniki moralne

KRONIKA

Wschói 
słońca 
7. m. 45

Grudzień

30
Poniedziałek 

28 Kislew 5b90

Zachód 
słońca 

15 m. 33

I
— POSIEDZENIE OR.T SJONSKEEJ dla

Małopolski i Śląska odbędzie się dzdś w  pauietóDń 
łek o godz. S-mej wieoz. w LońwJiu Orffin MfljN 
Sjoaslkiej Straidom 15. j

— DROGI I ŻĄD AN IA  RUCHU MŁODi 
ŻYDOWSKIEJ. Djziiś w  poniedziałek w  Jdflala 
IV erkhaz Haceiriim (Krakowska 41) odbędzie 
referat zapowiedzianiy na sobotę n. t  i
dtula ruchu młodzieży żydowskiej1'. ReEenały 
głoszą: dr. Kanfer delegat „Federacji lobotakaieijj 
w  PaJestjnie", del. „Centrala KKL. w  JeroebliiiiŁłj 
i ozion. „Rady Naczelnej1* ong haisaomer Haaaarj 
P ysaaird Weiatraiub. ___  ]

_  NOW Y SZEF SĄ DU WOJSKOWEGO W  KKA( 
KOWIE. Dr. Stamiisiław Gięciieł diotyichcTasołyirwjit 
prokurator wojskowy w  Krakowie mianowany, 
został sizefem wojskowego sąidiu okręgowego W* 
Krakowie.

—  OSTATNI W Y K ŁA D  TOZU O GRUŹLICY.‘
Dziś w  poniedziałek o g. 7‘30 wiece, w  śali Sttaw. 
Kupców ul. Grodzka 43 wygłosi z ramienia Toiai 
p. dir. Rafał Landau odczyt pt. „Gruźlica wieku; 
dziecięcego" (z obrazami świietdnemi) oraz zakoń-. 
czy cykl wykładów ip. dr Adolf Schwarzbart 
Wstęw 20 groszy.

_  DALSZE R 6DUKCJE PEIRSONELU W  K A ­
SIE CHORYCH, Jak donosi 4 J^aprzód", w  sobotę 
otrzymało 37 pracowników krakowskiej Kasy' 
Chorych wypowiedzenie sitosiuinku służbowego. Je- i 
den ze zrediułcowauych Staniisław Batlto, doznał’ 
wstrząsu nerwowego, w  przystępie którego w y -' 
wołał w biurach w i elki ee zaimieszainie tak, że oka 
zała się potrzeba czasowego zamknięcia wejść do 
budynilcu Kasy.

— UJEDNOSTAJNIENIE PRZEPISÓW  RU­
CHU TRAMWAJOWEGO Wobec braku ogólnych 
picepiisów o ruchu tramwajowym, skutkiem coe- 
go wynikał szereg trudności dila przedsiębiorst .v 
tramwajowych, szczególnie w  wypadkach zatar­
gów z publicznością, ministerstwo komunikacji po 
stanowiło wydać ogólne przepisy o ruchu tram­
wajowym, obowiązujące na terenie całego pań­
stwa. W  tym celu na zaproszenie ministerstwa ko 
i: imikac.ji ooszczególac pr ledsiebiio.-stwa tramwa 
je we złożyły projekty przepisów ruchu, które o- 
1 n! ' <w«.ro»«r>\w.tie ministerstwo

— W  ZAM IARZE SAMOBÓJCZYM otruła się 
gazem świetlnym Morcj-anna Stanek (lat 30) słu­
żąca, zam. przy ul. Radziwiłłowskiej 21 Zawezwa 
ny do desiperatki lekairtz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ją po zastosowania środków zaradczych 
do sapitała św. Lazarze. Powód zamachu niewia­
domy.

— CIĘTY SZABLĄ  PRZEZ POSTERUNKOWY, 
GO POLICJI został wczoraj około godz. 3-aiiej , 
popołudniu Rudolf Opacki (lat 21), tapicer zam. i 
przy ul. Kochiaiuowskiego 1. 25. Zajście miało miej 
soe niedaleko gmachu głównej poczty koło plant,; 
a spowodowane było awanturniczem zachowa-; 
niem się Opackiego, który był w  stanie pijanym. 
Rannego opatrzył lekarz pogotowia, poczem prze- ; 
Wiózł go na klinikę, chirurgiczna. ;

— AMATORZY OWOCÓW POŁUDNIOW YCH.; 
Ptasenfeld Józef Właścicdeł sklepu poizy m l Józe­
fa 1. 38 zgłosił do policji, że w  nocy z 26 na 27 , 
hm. dostali się nieznani sprawcy do jego sklepu 
p>zy pomocy .wytrycha, skąd skradli 4 skrzynie, 
pomarańcz, 25 kg. fig i 50 kg. mandarynek, ł ą - ! 
cznej wartości 1077 zł. Dochodzepia w  toku.

—  SPECJALISTA OD GABLOTEK Męcicki A  . 
leksander (lat 17) bez zajęcia ii stałego miejsca ca 1 
mieszkania aresztowainyr został za szereg kradzie­
ży z gablotek sklepowych.

—  Z LA D Y  SKLEPÓW EJ, Kuujala Edward,' 
zam. przy ul. Dolnych Młynów 5 zgłosił do policji J 
Sc dmiia 28 bm. o godz 13 40 skradziono mu z nie-1 
zamkniętego i niezimkniętej lady skleopwej Ikwo I 
tę około 20 zł.

i materjalne, stanowiąc nowy dowód głębokie- 1 
go oddania żydostwa rumuńskiego dla sjonJz-; 
mu. •

Obecnie prez. Sokołow zatrzyma się kilka i 
dni w  PoJsce, gdzie odwiedzi stolicę oraz więk 
sze ośrodki, a m. im. także Kraków.
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Wrażenia z podróży po Rosji
(Korespondencja własna) 

W .
Ryga, w  grudnia.

Zapotrzebowanie na siły techniczne jest ol­
brzymie. Obecny iząd —  to entuzjaści uprze­
mysłowienia, —  którzy widząc, że z jednej stra 
_ay nadzieje na rewolucję światową zawiodły, a 
s  drugiej —  stosunki z zagranicą są utrudnione 
* — dążą do uniezależnienia się od reszty świa- 
jtm. „Pięcioletni plan gospodarczy*1, uważany 
przez Europę za niemożliwy do wykonania, 
fest obecnie rewidowany, lecz nie w celu zwol­
nienia, lecz przyspieszenia tempa rozwoju. Jest 
to tern dziwniejsze, że państwo sowieckie wzię 
io  na siebie tytaniczne zadanie zarządu pra­
wie całą wytwórczością przemysłową olbrzy­
miego kraju. Trudno powiedzieć, skąd bołsze 
%ic& czerpią fundusze na ten potężny ruch prze 
imyśtofwy. Prawdopodobnie jedneru ze źródeł 
jest inflacja. Trusty są skomercjalizowane i for 
Wilnie wykazują zyski. Niektórzy jednak twier 
dzą, ze zysk Jest pozorny i powstaje wskutek 
przerzucania na budżet inwestycyjny pozycyj 
remontu i amortyzacji; lecz wykazywanie strat 
w bilansie wywołałoby niezadowolenie władz 
nadzorczych.

Narazie trudno zorientować się, jakie będą 
dalsze losy przemysłu sowieckiego. Bucharin— 
do niedawna naczelny teoretyk partji komuni­
stycznej, obecnie wódz opozycji prawicowej — 
twierdzi, że „nadmierne uprzemysłowienie do­
prowadzi do takiego przesilenia, które na długo 
wstrzyma wszelkie uprzemysłowienie1*.

Należy zaznaczyć, że przewodnią mysią so­
wieckiej polityki gospodarczej jest produkowa 
nie środków wytwórczości z celowem pomija­
niem dóbr konsumcyjnych.

Nie otrzymując pożyczek zagranicznych rząd 
sowiecki dąży z konieczności do maksymalne­
go wyzyskania istniejącego aparatu gospodar­
czego. Wyrazem tych dążeń było wprowadze­
nie sieamiogodzinnego dnia roboczego (a jed­
nocześnie pracy na 3 zmiany) w początku 
1928/29 roku gospodarczego, —  oraz ostatnia 
reforma — wprowadzenie nieprzerwanego ro­
ku pracy.

Dnia 25 września br Rada Komisarzy Lu­
dowych uchwaliła pięciodniowy tydz:eń, to zna 
czy, 4 dni pracy i piąty odpoczynku, który ma 
być wprowadzany w fabrykach w miarę orga­
nizowania nieprzerwanej wytwórczości, a za­
czął wchodzić w życie już od 1 października. 
„Nieprzerwana wytwórczość" ma trwać 360 dni 
w loku; nozostaic 5 dni przypadają na św;ęta 
w roku;; pozostałe 5 dni przypadają na święta

wolucji bolszewickiej i 1 dzień — roczui-jt 
śmierci Lenina) Święta religijne wszystfc-ch 
wyznań zostają zniesione. Rak ma być podzie­
lony na 72 tygodnie, czyi robotnik korzysta z 
72 dni odpoczynku oraz pięcu dni świątecz­
nych. Tygodniowy dzień odpoczynku przypada 
na jeden z pięciu dni tygodnia. Codzień św ę- 
tuje 1/5 część zatrudnionych robotników. Współ 
ny dzień odpoczynku zostaje znieś ooy.

Tak samo jak przemysł, wszystkie urzędy 
państwowe, przedsiębiorstwa handlowe i ban­
kowe mają zreorganizować czas pracy na tych 
samych zasadach co przemysł, przytem dla 
tych instytucyj został ustalony dzień 1 grudnia 
br., jako termin ostateczny.

.Jednocześnie Komisja Rady Gospodarstwa 
Narodowego wniosła projekt nowego kalenda­
rz sobota i niedziela zostają zniesione: ty- 
dz.eń ma pięć dni; każdy miesiąc 30 dni, czyli 
<> tygodni. Pozostałe 5 dm świąt rewolucyj­
nych (w  roku przestępnym ó) są poza kalenda­
rzem.

W  tej ostatniej reformie przejawia się zwy­
kłe u bolszewików lekceważenie życia osobis­
tego —  rodzinnego, religijnego etc. —  swych 
obywateli. Co do strony ekonomicznej, to rre 
można dalej posunąć wyzyskania aparatu gos­
podarczego, niż pracując na 3 zmiany przez 360 
dni w roku.

Jakie będą wyniki tego eksperymentu, na­
razie nie można przewidzieć. Prawica komuni­
styczna rokuje jaknajgorsze skutki, uważając, 
iż przemysł sowiecki doszedł już do ostatecz­
nych granic rozwoju i że dalsza ekspanzja przy 
braku surowców, sił technicznych i robotników 
wykwalifikowanych musi doprowadzić do prze 
silenia. DrJ. G.

Odszkodowanie za niesłuszne skazanie
według nowej procedury karnej

KaJżdy bywalec sądowej sali rozpraw kar­
nych ma niewątpliwie w swej pamięci sprawy, 
gdzie oskarżenie okazało się niesumiennem, 
ba, wręcz wyssanetn z palca. A proces zakoń­
czył się wyrokiem, uniewinniającym oskarżo­
nego. Każdemu obiektywnemu słuchaczowi ta­
kiej rozprawy nasuwa się pytanie: Czy czło­
wiek, który niewinnie i bez podstaw znajdo­
wał się czas dłuższy pod pręgierzem, a nawet 
przebywał w areszcie, czy taki obywatel po 
rehabilitującym go wyroku może żądać odszko 
dowania, a jeśli tak, to od kogo. Problem ten, 
jak widzimy, posiada doniosłość praktyczną
olbrzymią. ' ......... .

Podstawową ideą procesu karnego jest dą­
żenie do wykrycia prawdy materialnej czyli 
dążenie do tego, aby skazana została osoba win 
na przestępstwa i aby uniewinniona została o- 
soba niesłusznie oskarżona. W  praktyce wykry 
cie prawdy materialnej w procesie, bywa nie­
kiedy trudne, a czasem wręcz niemożliwe, np. 
wskutek przekupienia świadków lub ich fałszy­
wych zeznań. Dla zapobieżenia konsekwencjom 
wynikającym z takich ’ sytuacyj. oraz dla za­
pobieżenia ewentualnym skutkom t. zw omy­
łek sądowych, np. sprawa Jakubowskiego, no­
wa procedura obowiązująca na całyrn obszarze 
Rzplitej zna instytucję t. zw. wznowienia po­
stępowania. Wznowienie, postępowania może 
mieć miejsce wtedy, gdy po uprawomocnieniu 
się wyroku skazującego w danej sprawie w yj­
dą na jaw okoliczności nowe, świadczące o nie

winnośoi oskarżonego. Po wznowieniu postępo­
wania w sprawie wytworzyć ęię może sytua­
cja następująca. X. został skazany pierwotnym 
wyrokiem za zgwałcenie nieletniej na ciężkia 
więzienie. Po wznowienu postępowania w spra­
wie X, zostaje prawomocnie onfewinnkmy, 
gdyż wyszedł na jaw fakt przekupienia świad­
ków przez poszkodowaną. W  myśl aft, 627 
nowej procedury dopiero z chwilą uprawomo­
cnienia się tego drugiego wyroku niesłusznie 
skazany uprzednio X. zyskuje prawo do żą­
dania odszkodowania. Osobą rehabilitowana żą 
dać może odszkodowania od skarbu państwa, 
przyczem roszczenie jej obejmować może wy­
nagrodzenie za szkody i straty materialne, o j 
raz krzywdę moralną, jeżeli względem niej wy-., 
konano w całości lub w części karę, którą na­
stępnie uchylono. Jest jedno tylko zastrzeże^ 
nie. Nie ma prawa do wynagrodzenia ten, kta 
poprzednie swe skazanie spowodował umyślnie 
lub przez oczywiste niedbalstwo, a więc nie 
wskazał świadków odwodowych, którzy obali­
liby zarzuty aktu oskarżenia.

Sąd orzekający o odszkodowaniu ma rów-1 
nież poważne dyskrecjonalne prawo odmowy 
wynagrodzenia; jeżeli poszlaki, zebrane w po­
prze dniem postępowaniu, nie zostały w stanów 
czy sposób odparte w postępowaniu wznowio- 
nem. Redakcja tego ostatniego punktu nastrę-  ̂
czyć jednak może w praktyce wiele poważnych 
trudności. Sąd orzekający o odszkodowania 
będzie musiał badać kolejno każdą poszlako
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(Qiąg dalszy.).

„Rzeczywiście? ‘ — odzywa się N-adel z udaniem 
zdziwieniem. — „Buchhołz, jak się to robi? W  ja­
ki sposób wchodzi sdę w  "zażyłą komitywę z wie­
cznością? Niech mnie pan nauczy, proszę bardzo"

„Przez nią!" — Freier wskazuje na Dwojrę.
„Przez niią?‘‘ — pyta zdziwiony Nadel.
„Jest to nafwiększe i najhardiziej nowoczesne 

dzieło, które od czasów Rjodina w rzeźbie zostało 
stworzone" — Moszfcowicz zapomina nagle swą 
poprzednią krytykę — „kompoizy ej a jest jiak pieśń, 
która ma styigmaty rzeczywistej wiecznośei. Je­
stem przekonamy, że dzieło to zakupi Metropolitan 
Museum i stanie się ono dumą całego żydostw 
Wielki kupiec antyków Dawid son z flamandzkiej 
gaierji sztuki ofiarował masę pieniędzy, tyle pie­
niędzy" — Moszikowicz. ruchom ręki uli:łada na sto­
le całą górę pieniędzy.

„Jeśli od niej pochodzi" — Nadel wskazuje na 
Dwojrę —  ,jestem przekonamy, że jest to wielkie 
dzieło, wielkie dzieło Dlatego muszę ją jeszcze 
raz pocałować" — Nadel swe słowa natychmiast 
przeistacza w  czyn — „ludzie, dlaczego tak siedzi­
cie, takie dzieło należy oblać szampanem, 1 ©mlecz­
nie szampanem Kelner, kelner!"

„Czego pan sobie, życzy mister Nadel? 1 —  pyto 
kelner

„Przynieś pan syfoa wody sodowe* chcemy zro­

bić szampan. Parnie Berman, proszę parna, niech 
pan coś dla nas zagra, immi pańscy goście i tak Już 
odeszli" — wskazuje na pustą piwnicę.

Było już późno, a zwykli goście, kupcy, którzy 
W piwnicy zajadali kolację, byli jiuż odeszli. Pozo­
stała tyiko grupa przy stule Nadia i pojedyncze 
parki, które siedziały po kątach. Dym papiero­
sów i cygair gęstą warstwą wszystkich otoczył. 
Nastrój w  piwnicy stał się swojski, a uczucie bli­
skości i dnlekości ogarnęło wszystkich gości, któ­
rzy siedzieli w  piwnicy Wszyscy w dobrym byli 
nastroju, jedni pod wpływem wina, dr udzy muzy­
ki. I jak to W takich lokalach o tak późnej godzi - 
nie bywa, wszyscy mieli to uczucie, że się znają, 
że są ze sobą poufali, ziwiążani, jak gdyby nale­
żeli do jednej rodzimy Berman lubił przed tą pó­
źną publicznością grać, znajdując w tym swojski-n 
nastroju swych gości prawdziwą podnietę dla me- 
lodlji swego instrumentu. Na stołach zjawiły się 
rowe flaszki wina. Cymbały wzdychały pod ręko­
ma Bermana. Nagle zapanowała głęboka cisza. 
Bcrinn grał piosenkę ludową; była to jedna z rae- 
lodyj, które się słyszy na każdem podwórzu. W ła ­
śnie dlatego wywołała ta pieśń głęboką melancho- 
lję. Tkwił w  tern jakiś smutek, a struny cymbałów 
jęczały, płakały, i błagały. Płakały jednakowoż i 
jęczały nie z powodu nieszczęścia, nie pod wpły­
wem jakiejś troski, lecz miało ię wrażenie że 
płakały z powoda szczęścia i rozkoszy Odbijała 
się w  ni-ch nieskończoność i niepojetość naszej ra­
dości, smutek 1 uczucie nietrwałości właściwe ka­
żdej naszej radości, i śmierć, która się czad jako 
finał radości naszej

„Ozoirt poberil Wieczne czy ode wieczne, aie źy- 
cie sauno jest rozkoszą... BudNbolts, pooswói mi jen -  
csse raz pocałować swą żonę, proszę canT* — woka 
Nadel do Buchbofaa.

tz.
MLS8 FORSTER

Nagle otwierają saę draw. i wchodzi miss For­
ster, a za nią długi jak słup Amerykanki, który, 
musiał śdę schylić we drzwiach jak drzewo pod 
wpływem wiatru. Wchodzą do lokalu z wesołym 
śmiechem na ustach, jak gdyby chcieli spotęgować 
wesoły nastrój piwnicy; widocznie nie łyka to trfi 

-pierwsza stacja. Chcieli usiąść przy wodnym stoli­
ku, ale wtem zauważyła miss Forster Buchholaa 
i Dwojrę w  towarzystwie i zaprowadziła Amery­
kanina do stołu Przedstawiła mm BocUbodza: 

„Widzisz, Gregory, to jest mój przyjaciel Brach 
hoLz, największy współczesny rzeźbiarz amery­
kański Jedyna rzecz, której potrzebuje, to jest o- 
duobina reklamy, a tej oczekuje od oiehie. A  ta 
tu" — wskazuje na Dwojrę — jest jego mała 
przyjaciółka, nawskróś rosyjska dusza A ci pa­
nowie tu, to wszyscy moi przyjaciele, poeci, pisa­
rze, uczeni i myśliciela. Przy tym stole jest wiecuj 
Intelektu niż w  całej Ameryce" — Następnie miss 
Forster z taką nonszalancją merze Gregoryego 
pod ramię, że wszyscy się zdziwili" To jest nasz 
wspólny przyjkoiel Gregory, długi Gregory zó 
Tournalu", nawskróś Irlandczyk, możecie te po­

znać po jego zielonym krawacie A  ja się nazy­
wam miss Forster. Ctzy możaa usiąść? Buehholz, 
przedstaw nam twych przyjaciół". (G. d. a.)
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przeciw oskarżonemu, zawartą w pierwszem po 
stępowaniu i następnie kontrolować, czy w po­
stępowaniu wznowionem została ona dostaite- 
cznie obalona. Naszem zdaniem drugi wyrok 
uniewinniający winien być ostatecznem kryte­
rium dla przyznania osobie rehabilitowanej od­
szkodowania, gdyż wyrok ten broni! interesu 
wymiaru sprawiedliwości, zagrożonego przez 
niesłuszne skazanie.

Uprawnienie do wynagrodzenia przechodzi 
w razie śmierci osoby uprawnionej na małżon­
ka, dzieci i rodziców, w  granicach, w jakich 
skutkiem ukarania nie otrzymały od skazanego 
należnego im według ustawy utrzymania. Żą­
danie wynagrodzenia, które kieruje się i o  któ­
rym rozstrzyga Sąd Apelacyjny na posiedze­
niu niejawnem* ograniczone jest terminem, a 
mianowicie zgłaszać je można w ciągu 3 mie­
sięcy od uprawomocnienia się orzeczenia, da­
jącego podstawę do odszkodowania.

Stany Zjednoczone opływają w pieniądze. 
Dzisiaj liczą one —  jeśli chodzi o m]ltone­
rów  —  pięć lob sześć razy co w  roku 1914. 
W  roku 1914 tylko 75 ©sób posiadało do­
chody przewyższające 1 miljon dolarów ro­
cznie. W  roku 1927 wykazy podatkowe w y­
liczają jtiż 283 osoby posiadające 1 milion 
i w ięcej dochodu rocznego.

A le  jeśli wziąć 10.000  dolarów dochodu 
rocznego jako granicę minimalną tego, co 
się określa wyrazem „zamożność®, to można 
się przekonać, iż w  r. 1927 istniało tylko 
JK50.000 osób w Stanach, kióre posiadały taki 
dochód. N ie jest to cyfra imponująca jeśli 
się zważy, iż cyfra ludności Sianów Zjedno­
czonych wynosi 115 miljonów osób i przy 
tym w ięc stosunku procent osób posiadają­
cych 1 0 .000  dolarów rocznego dochodu sta­
nowi mniej niż pół proc. ogółu ludności. Te 
pół procent dysponowało jednak 12 procent 
dochodu narodowego w r. 1927.

Rozpatrując kategcrje dochodów ściślej, 
jeśli chodzi o r. 1927, widzimy iż osób dy­
sponujących dochodem rocznym od 10 do 
25. 000 dolarów, było 250.455, dochodem od 
25. do 100.000 dolarów — 82.334, dochodem 
od 100.000 do 1 miljona dolarów —  10.784, 
powyżej 1 miljona dolarów —  283.

W  stawkach dochodowych niższych zna­
lazło miejsce 543.509 osób z dochodem —  
od 5.000 do 10.000 dolarów, 3,234.877 osób 
poniżej 5.000 doi.

W  liczbie najbogatszych ludzi w Stanach 
znajdują się ci, którzy według wykazów po­
datkowych opłacają najwyższe stawki po­
datku dochodowego. W  roku 1924 należeli 
do n ie j: John W . Rockefeller, jr. —  6.278.000 
doi. podatku, Henry Ford —  2.609.000 doi., 
Edsel Ford —  2,158.000 doi., A. W. Mellon — 
(właściciel Standard Steel Car Corporation, 
które niedawno zawarło umowę z Towarzy­
stwem Lilpop, Rau i Lowenstein) 1,883.000 
doi., P. Whitney —  1.677.000, E. S. Hankness

Liczne wyprawy naukowe, które w ostatnich 
czasach organizowane są coraz częściej dla 

zbadania potężnych okolic podbiegunowych, 
zwracają coraz silniej zainteresowanie jaknaj- 
szerszych mas w stronę owych krańcowych 
punktów kuli ziemskiej, które nauka nazwala 
biegunami. Zainteresowanie jest tern silniejsze, 
ie naogół posiadamy do tej pory dość skąpe 
wiadomości o wyglądzie i stanie okolic podbie­
gunowych, a z n.ezbyt obfitych dotychczaso­
wych raportów wiadomo nam tylko, że okolice 
?■-■ są nadzwyczaj ciekawe i obejmują obszary
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Prościej znacznie wygląda sytuacja w spra­
wach ściganych z prywatnego oskarżenia np. 
o obelgi lub pobicie. Tutaj sąd, wydając wyrok 
uniewinniający, może przyznać oskarżonemu 
prawo do odszkodowania od oskarżyciela pry 
watnego lub posiłkowego za doznaną krzywdę 
materialną i moralną w dwóch wypadkach: 1) 
jeżeli oskarżenie było świadomie fałszywe i 2) 
jeżeli oskarżyciel używał środków nieuczci­
wych w celu uzyskania wyroku skazującego n. 
p. jeśli przekupił świadków, lub sfałszował do­
kument.

Tak przedstawia się w zarysie doniosła kwe­
stia odszkodowania osoby sądownie rehabilito­
wanej za niesłuszne jej skazanie lub oskarże­
nie. Z powyższych uwag wynika, iż prawo­
dawca nasz rozwiązał tę trudną kwestię w da­
chu najbardziej nowoczesnych teoryj i zasad 
kryminalistycznych. K. KI.

—  1.532.000, Mrs. R. B. Mellon —  1.181 .000 ,
H. E. Dodge —  1.062 000, F. W  Vanderbi!dt
—  993.000 doi.

Statystyk i ekonomista amerykański, Stuart 
Chase, obliczając majątek narodowy i do­
chody obywateli w Stanach Zjednoczonych, 
dochodzi do wniosku (na podsrawie cyfr 
z r. 1925), iż 80 proc. rodzin w Stanach 
posiada dochód roczny poniżei 2.000  dolarów. 
Należy przytem uwzględnić, iż minimom nie­
zbędne dla egzystencji rodziny amerykańskiej, 
złożonej z 5 osób, a żyjącej w  mieście w y­
nosi według obliczeń statystycznych sumę
I.920 dolalów rocznie;.

Chase jest również zdania, iż dochody w 
Ameryce wzrastaią szybciej niż koszty utrzy­
mania, ale zaznacza on. że tendencja zw yż­
kowa stopy życiowej (Standart of life ) jest 
szybsza niż tendencja zwyżkowa dochodów. 
Istotny dobrobyt spotyka się u robotników 
i pracowników wykwalifikowanych, zwłaszcza 
w przemyśle budowlanym. Natomiast wśród 
robotników niew\ kwalifikowanych w  Stanach 
południowych np. przeciętny zarobek w y­
nosi 650 dolarów, co już ledwo wystarcza 
na utrzymanie.

Gdy z kolei przejdziemy do kvv alifikacji 
dochodów klasy średniej, Chase określa ie 
następująco: pracownicy bankowi —  2.179 
doi., urzędnicy państw ow i—  1.F85 doi., pra­
cownicy handlowi —  1.315 do!,, duchowień­
stwo 735 doi., nauczycielstwo —  870 do 
1.575 doi. (wyższe uczelnie również), subjekci 
handlowi 520 dolrów, —  wyżsi urzę­
dnicy tandlowi -— 1.800 doi., sądownicy —  

2.100 doi. Są to cyfry przeciętne, roczne 
(rok 1927).

Z tych zestawień okazuje się, że wielu z po­
śród pracowników z klasy średniej zarabia 
mniej niż wykwalifikowani robotnicy. Okazuje 
się również, iż przytłaczająca większość (80°/o) 
amerykanów zarabia niewiele co więcej po­
nad minimum (2.200 doi) egzystencji. W. P.

dorównujące najpotężniejszym, znanym nam lą 
dom.

I tak naprzykład okolice bieguna południo­
wego obejmują — wedle ostatnich obliczeń — 
obszar ziemi, wynoszący ponad 14 miljonów ki 
lometrów kwadratowych. Jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że powierzchnia całej Europy obejmuje 
ogółem 9 miljonów 700 tysięcy kilometrów kwa 
dratowych — okażę się, iż okolice bieguna po­
łudniowego są o 50 procent rozleglejsze, niż 
wszystkie państwa europejskie. I dlatego też 
uznane zostały ziemie bieguna południowgo za

szóstą część świata i jako takie noszą w kołach 
naukowych nazwę: Antarktis

"Na podstawie badań, które przeprowadzili li­
czeni tej miary, co Shackleton, Scott, Mawsoo 
i Amundsen, stwierdzono w dalszym ciągu, i £ 
ziemie bieguna południowego leżą w większej! 
swej części na bardzo potężnej wyżynie, kióref 
przeciętna wysokość wynosi około 2250 metr. 
Oczywiście niektóre punkty osiągają granice! 
znacznie wyższe. I tak uczony Shackleton od* 
kryl w r. 1909 potężny wulkaniczny szczyt, taL 
zwany „Mount Terror**, którego wysokość w y* 
nosi 3400 metrów. Ponadto zaś niektórzy uczę-; 
ni odkryli liczne dalsze pasma górskie, które 
ciągną się na szerokiej przestrzeni w wysokoś-i 
ci około 4000 metrów. j

Jak wiadomo, komandor Byrd, który odbywał 
ostatnie badania okolic pdbiegunowych, stwier* 
dził w jednym z ostatnich swych raportów, iż! 
dostrzegł w pobliżu bieguna południowego 
szczyt górski, wynoszący ponad 7000 metrów* 
Niektórzy badacze okolic podbiegunowych u- 
znali jednak raport Byrda za nieścisły i dowor- 
dzą, że podróżnik amerykański doznał w cza­
sie lotu samolotem złudzenia wzrokowego. Osta, 
teczme jednak odkrycie Byrda może być bar­
dzo prawdopodobne — a to z tego powodu, że 
Byrd, lecąc samolotem, miał możność przeproś 
wadzenia znacznie rozleglejszych badań niż po 
przedni uczeni, którzy odDywali podróże pod­
biegunowe pieszo, lub w saniach, zaprzężonych 
w psy.

W  przeciwieństwie do potężnej wyżyny bie­
guna południowego, położony jest biegun półnoj 
cny na obszarze bardzo nizinnym. I tak więk 
szość okolic bieguna północnego leży w kotli­
nie, której przeciętna głębokość wynosi około 
4000 metrów. Jest to doprawdy niezwykły cud 
natury, Po jednej stronie wyżyna wysoka na 
4000 metrów, z przeciwnej kotlina, głęboka na 
4000 metrów. Dzięki temu stanowi utrzymuje 
się zdaniem uczonych równowaga kuli ziem­
skiej. Wyżyna bieguna południowego jest bo­
wiem niejako przeciwstawieniem dla potężnych 
wód oceanicznych, ciągnących się na południo­
wej półkuli, kotlina zaś bieguna północnego sra 
nowi poniekąd zrównoważenie olbrzymich lą­
dów, rozpostartych na północnej półkuli.

Z innych ciekawych spostrzeżeń, zanotowa­
nych w okolicach podbiegunowych, wymienić 
należy w szczgólności niezwykłą długość dnia 
i nocy na obydwóch biegunach. Słońce wscho­
dzi i zachodzi na biegunach tylko dwa razy w 
roku. I tak w czasie wiosennego zrównania się 
dnia z nocą, pojawia się na niebie słońce i świe 
ci bezustannie przez pól roku. Dopiero w cza­
sie jesiennego zrównania dnia z nocą, zachodzi 
słońce 1 odtąd rozpoczyna się noc, trwająca ró 
wnież przez pół roku. Charakterystycznem jest 
przytem, że chociaż intenzywność promieni sio 
necznych jest w szczególności na biegunie po­
łudniowym — bardzo silna i słońce osiąga tam 
prawie tą samą wysokość co w gorących oko­
licach — to jednak ogólna temperatura utrzy­
muje się stale w granicach lodowatego zimna.

Sciśłe określenie biegunów jest rzeczą bardzo 
trudną. Na biegunie bowiem zawodzą wszystkie 
niemal instrumenty orjentacyjne, tak, że dopie­
ro na podstawie dokładnych obliczeń określić 
można te punkty, na których spoczywają biegu 
ny kuli ziemskiej. I dlatego też dość często wy 
buchają pomiędzy uczonymi spory, czy któryś 
z nich zdołał istotnie dotrzeć do samego bie­
guna, czy tpż tylko znajdował się w pobliżu ■ 
punktu biegunowego. Tensam spór powstaje ró 
wnież już obecnie wokół ostatnich podróży ko­
mandora Byrda. Śmiały ten podróżnik amery-' 
kański będzie musiał wykazać się specjalnemi 
obliczeniami, aby udowodnić, że istotnie dotarli 
do południowego bieguna.

Warto wreszcie zaznaczyć, że im bardziej 
zbliżamy się do biegunów, tern silniej odczu-, 
waitiy wszelkie ciężary, a również i ciężar wła 
snego ciała. I tak stwierdzono, iż na biegunie 
północnym wzrasta ciężar o pół kilograma na 
jednym cetnarze. Powstaje to oczywiście na tle 
silniejszego przyciągania ziemi.

Kwestia, czy i kiedy okolice podbiegunowe 
będą mogły być oddane dla użytku ludzkości— 
pozostaje oczywiście do tej pory niewyjaśnio­
na. I nie prędko —  zdaje się —  będzie można 
znaleźć odpowiedź w tym kierunku. W.L.

Jak sie dzie!a itliodjf różnytli sfer i zawodów
w Stanach Zjednoczonych

Co wiemy o „biegunach” ?
Dotychczasowe odkrycia w okolicach podbiegunowych. — Na biegunie południowym ciągnie 
» ę  ląd znacznie większy od Europy. —  Potężne pasma górskie. —  Cienawy cud natury. — 
Dzień i noc, trwające przez pół roku. — Spór o pobyt na biegunie. —  Charakterystyczne

zjaw iska.
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Ząby sztuczne, a zdrowie
Choroby jamy ustnej i zębów powodują, że 

człowiek z biegiem lat traci swe naturalne zę­
by. Ale nietylko same choroby są tutaj czynne. 
[Wspólnie z niemi jako pomocniczy czynnik, 
przyspieszający zniszczenie zębów natural­
nych jest trzeba uważać nie przeciwdziałanie 
chorobom, nieprzestrzeganie higieny jamy ust­
nej oraz nieuzupełnianie utraconych zębów na­
turalnych zębami sztucznemi.

Zaniedbywanie zębów naturalnych często je­
szcze daje się zaobserwować, podwala przeto 
na stwierdzenie, że mimo rozwoju cywilizacji 
świadomość o ważności uzębienia naturalnego 
dla organizmu jest dosyć mała, zaś o uzębieniu 
sztucznem i korzyściach z jego posiadania pły­
nących świadomość ta jest jeszcze mniejsza.

Bardzo wiele ludzi niema o uzębieniu sztucz­
nem żadnego pojęcia. Zważywszy jednak, że 
prawie każdy człowiek, zwłaszcza w później­
szym wieku potrzebuje zębów sztucznych, nie 
od rzeczy będzie coś nie coś o tern powiedzieć.

Przedewszystkiem należy pamiętać o tern, że 
jama ustna wraz z uzębieniem jest ważnym or­
ganem w odżywianiu całego organizmu; przez 
nią bowiem wprowadza się pokarm, który je­
żeli ma racjonalnie zostać zużytkowany przez 
organizm, musi być dokładnie zębami zmiażdżo 
ny, czyli przeżuty. W  tym celu czloiwiek po­
trzebuje dużej ilości zębów.

Że tak jest o tem świadczy w pierwszym rzę 
dzie wyposażenie człowieka przez naturę; ona 
to w warunkach rozwoju człowieka wyznaczy­
ła mu zębów 28, a licząc z tak zwanemi zęba­
mi „mądrości", na’ t 32.

Stąd wniosek, że uzębienie powinno być zaw 
sze zupełne czyli kompletne, a jeśli tak nie jest, 
to w tych wypadkach dentystyka problematy­
czna (techniczna) przychodzi organizmowi z po 
mocą i przeto oddaje ludzkości ogromną przy­
sługę.

Jak nie powinno się zwlekać z plombowaniem 
zębów i czekać aż zabolą (ból jest oznaką za 
daleko już posuniętego zepsucia), lecz w razie 
spostrzeżenia choćby małych nadpsuć, należjł 
zaraz plombować, tak i wstawiania zębów sztu­
cznych nie wolno odkładać do czasu utraty wię 
kszej ilości zębów naturalnych i gdy odczuwa 
się już pewne niedomagania w organiźmie. Albo 
wiem choroby, zwłaszcza żo łądka, mogą przy 
brać formy chroniczne (stałe) i wstawianie zę­
bów sztucznych — wówczas dopiero — może 
okazać się spóźnionem.

2 e uzębieniu naturalnemu należy poświęcić 
wielką uwagę, wiedzą o tem władze państwowe 
i autonomiczne, o czem świadczy fakt, że po­
otwieranych zostało wiele poradni dentystycz­
nych. Uzębienie sztuczne zdobywa sobie także 
coraz to więcej uznania. Są również instytucje, 
które umożliwiają swym członkom zaopatrzenie 
się w zęby sztuczne w ten sposób, że zwracają 
im część kosztów.

Jeżeli komuś brak jest choćby kilku zębów 
naturalnych, to aby pozostałe zęby mogły do­
kładniej wykonać pracę żucia, muszą być przez 
zęby sztuczne wypełnione. Zasadą być powin­
no: jak tylko usuniętym został ząb naturalny, 
zastąpić go wkrótce po wygojeniu się dziąsła 
zębem sztucznym, jakiegokolwiekbądź systemu

Nadmienię, że okres gojenia się dziąsła i ścią­
ganie zębodołu szczękowego po wyjęciu trwa 
około sześciu tygodni — należy zatem z wsta­
wieniem wyczekać, nie zaopatrywać się w zę­
by sztuczne przed upływem tego czasu, a to 
ze względu na wyłaniającą się później niedo­
kładność protezy.

Zwlekanie z doprowadzeniem zębów do peł­
nego stanu powoduje pogorszenie z dnia aa

dzień, co za tem idzie, że w wielu wypadkach 
spóźnionego zdecydowania się, zabiegi denty­
styczne trwają dłużej, są kosztowniejsze a nie­
raz warunki powstałe w ustach nie pozwalają 
na wykonanie korzystniejszej dla danej osoby 
protezy.

Zęby sztuczne przy wcześniejszem zaopa­
trzeniu się w nie, to jest gdy niewielka ilość 
zębów naturalnych została utraconą, są wsrca 
zare głównie przez wzgląd na zdrowie — lecz 
dają one jeszcze inne korzyści a mianowicie:

1) zapobiegają nieestetycznemu, a tak często 
spotykanemu wyglądowi twarzy;

2) pozwalają na łatwiejsze przyzwyczajenie 
s-e;

3) wstawiona w tych warunkach płytka kau­
czukowa lub złota trzyma się w ustach lepiei, 
już chociażby przez samo sąsiedztwo z zębami 
naturalnemi;

4) działają korzystnie na zęby naturalne prze 
ciwległej szczęki. Zęby, które natrafiają na lu­
ki po zębach wyjętych, nie zaś na zęby natu­
ralne lub sztuczne, przez brak oparcia i stałego 
na n e nacisku wydłużają się czyli wyrastają;

5) zęby sztuczne utrzymują także pozostałą 
w ustach resztę zębów naturalnych w dotych- 
czasowem ułożeniu i chronią je przed szybszem 
osłabieniem i zniszczeniem. Bez zębów sztucz­
nych pozostałe zęby naturalne, przedzielenie lu 
kami po zębach wyjętych, a opierające się na 
zębach przeciwległej szczęki — właśnie pod
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Przez stopniowe ubywanie z oiesjj 
bów naturalnych a nieuzupełniai i. 0 Y ' 
sztucznemi, organizm ograniczony ę f  
cia pokarmów nie może podołać nai. 
wieniu i zapafda wkońcu na różne chorrby 
wnętrzne, a zwłaszcza żołądka.

Z powyższego widzimy, że jeżeli pierwszyrr 
ważnym warunkiem konserwacji zębów jest icfc 
plombowanie, to motże ważniejszym da Kon­
serwacji reszty zębów naturalnych i po częGofc 
zdrowia jest wstawianie zębów s: icznyca.

Odpowiedzi rrdakdi:
L. M., NOWY TARO; Myć twarz codziemnie go­

rącą wódą i mydJam; w ciągu dnia 2—3 razy zmy­
wać rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczorem paró­
wka nad .naczyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wą 
grów. Nie od rzeczy też byłyby naświetlainŁa lampą 
kwarcową. — CiERPIACY M. G.: Jest to cierpienie, 
zwane migreną. Trzeba unikać przemęczenia I to 
tak w  zawodzie, jak w stosunkach towarzyskich; 
przebywać wiole na świeżem powietrzu. Zwłaszcza 
w zimie wyjazd w wysokie góry wskazamy. Poza- 
tem dieta mieczmo-roślama; tytoniu, alkoholu, kawy, 
herbaty unikać. Ważna jest regularność wypróżnień. 
Galwamlzacja głowy i odpowiednie lekarstwa prze­
pisze najlepiej tytko lekarz—specjalista. — STAŁY 
ABONENT „N. DZIENNIKA" 21: Uważamy obecną 
Pańską wagę za normalną i nie radzimy absolutnie 
obniżać jej dalej. Mogłoby to pociągnąć za sobą salko 
diliwe następstwa dla reszty organizmu. — MATKA: 
Kąpać ręce najprzemi-an po kilka minut w gorącej i 
zimnej wodzie; na noc maść icbtyołowo-kamłorowa 
(na receptę lekarza). Przy Wyjściu na ulicę wygod­
ne, obszerne!, ciepłe rękawiczki. Pozatem pożądane 
nagrzewania diatermią. — WDZIĘCZNA CZYTELNI 
CZKA „N. DZIENNIKA": 1) Kosmetyków z zasady 
nie polecamy nigdy. — 2) Patrz JL. M., Nowy Targ"
— W. K., CZARNY: Nieszkodliwe, o iłe nie zanadrt-o 
często. —  ISZ MASUI: Niezupełnie możemy się na 
podstawiło Fańskiego Listu rozeznać, o co Panu idziie. 
Sądzimy, że tylko ustne zasiągnięcre porady u leka­
rza może rozstrzygnąć sprawę. — CZYTELNIK Z 
NIEMUROWA: 1) Patia „L. M-, Nowy Targ" — 2) 
Do wody, w której Pan myje głowę, dodawać zaw­
sze szczyptę sody. —  MŁODY KWIAT: 1) I owszem 
spirytus salicylowy może tu tylko pomóc. Pozatem 
lampa kwarcowa. —  2) Trudno bez dłuższej i wy­
czerpującej rozmowy dociec, co jest przyczyną tęgo
— jak to Pani nazywa — cierpi arna duszy. Są to rze 
czy zbyt subtelne, by je można ocenić na podstawie 
opusu listownego. Może Pani zasięgnąć porady neu­
rologa? — WDZIĘCZNA: 1) I owszem, stosowanie 
jakiejkolwiek maści może się przyczynić do wywo­
łania tego stawu, ponieważ potęguje jeszcze t tost ość 
cery i zapycha ujścia gruczołów łojowych skóry. — 
Zmywać twarz 2—3 razy dziennie rozcieńczoną wo­
dą kolońską. — 2) Wcierać codziennie w skórę gło­
wy, pomiędzy włosy spirytus salicylowy — STRO 
SKANA LlLY: 1) Patrz „L. M., Nowy Targ". — 2) 
Nieszkodliwe; modną zresztą po umyciu gorącą wo­

dą spłukać zaraz potem zimną. — 3 )   ____
nie ręce i twarz uległy kiedyś przemrożenia. Prom
się zastosować do rad, udeiełomych „Matce". —* 
SZRETNOSĆ Absolutnie nieszkodliwe; przesąd. —* 
NIESZCZĘŚLIWY SJONlISTA 1) Jeżeil to ty ap z »  
żkwe, to codziennie. — 2) Myśleliśmy o naiTwia
szybfciem zawarciu małżeństwa. — 3) Nie, zazwy­
czaj nie wywiera jeszcze szkodliwego wiptywŁ —< 
STUDENTKA H.: 1) Proszę się zastosować do radl 
udzielonych pod , .Młody kiwiat", punkt 1. —  2) Me
nam o tem niewiadomo. — 3) Częste mycie głowy 
nie jest wskazane. — 4) To zależy od właściwości 
skóry głowy, ozy jest socha, czy tłusta. Proszę i*a« 
wpierw podać powyższe do wiadomości. —  5) Żółt­
ku em można myć włosy nadmiernie tłuste, ponieważ 
posiada ono właśouwości odtłuszczające. —  6) Wła­
śnie spirytus salicylowy. — 25-LETNJ TUB. COLL.: 
I) Dwa lub tuzy razy ma miesiąc. — 2) Wszystko, 
co jest sprzeczne z naturalnym biegiem rzeczy, mo­
że być szkodliwa —  3) Tak jest. — BARDZO NIE­
SZCZĘŚLIWA Tylko psychoterapii a pod s-v. -nt.un 
wytrawnego neurologa może przynieść pożądaną 
przez Panią zmianę. — 16LETNIA „MIZAH": 1) 
Patrz „L. M., Nowy Targ". — 2) Przed wyjściem 
na ulicę przypudrować twairz; warstewka padną 
obroni cerę przed zimnem. — 3) Jedyna rada: farba 
(henna). — 4) Puder z tannoformem (na receptę to­
karza); zwyczajny ryżowy nie pomoże. —  BEA
I RIX GENGI: 1) I owszem, trzeba tyllko przywyk­
nąć do nowego trybu życia i zapominać o starych 
przyzwyczajeniach. — 2) Przypuszczamy, że Ute wy  
kitoczone. — 3) Na pytanie to odpowiedzieć może tył 
ko lekarz chorób kobiecych po dokładnem zbadaniu. 
—  4) Nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa. —  
NISKI, MYŚLENICE: 1) Jest to cierpienie wyleczal­
ne, ale wymagające ciągłej pamięci o sobie. Proszę 
się zastosować do rad, udzielonych pod „L. M., No­
wy Tang“. — 2) Otyłość zwalczać najlepiej przez 
masaż, gimnastykę, ewentualnie sporty i przez od­
powiednią dljetę: mało tłuszczów i pokarmów mącz- 
nych i słodkich. — BLONDYNBCZKA: Uważamy 
Przypuszczenie Pana za błędne; bylibyśmy Taczei 
skłonni wszystkie te dolegliwości złożyć na karb nią 
dokrewności. Jednakże pewność dać może tyfloo na. 
oczne zbadanie: od tego- też zależy leczenie.
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16,45—17,15 Koncert gram., 17,15—17,40 Proff. 
i  Bernard: „Lekcja j. franc.", 17,45 Muzyka 

Łka z Warszawy, 18,45 Rozmaitości, kotniumikat 
y  i inne, 19,10 Transmisja „Skrzynki" i 

:dy rainacaej z Wanszawy, 19,25—19,50 „Pmze- 
ąd fotograficzny", wygi. inż St. Broniewski, 

Sygnał czasu z obserwailorjum astrono- 
z Warszawy, 20—20,05 Transmisja hej­

nału z wieży M ir jarki ej, 20,05—20,25 Feijeboo: p. 
T.; „Cele i zaduma Krukowskiego Klubu Krótko­
falowców" wygi. p. Zygmunt Olszewski, 20,30 
Transm-Lsja operetki z Warszawy, 22—23 Transmi­
sja feljetoniu i komunikatów z Warszawy, 23—24 
Transmisja muzyki salonowej ż „Oazy" w  W ar­
szawie, 21 Transmisja hejnału z wieży 
kiej.
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żwiarstwa w Polsce
ego przyczyny
równo- 

. Były pewne 
które po nie­

wysokiego po- 
wybiły się już 

r Przyszły następnie 
"lekkiej atletyki, nar- 

3, pływactwa, boksn,

gałęzie, gdzie nietylko 
Jakimś postępie, lecz wtnie- 

pw można nawet uważać za 
tej kategorii na pierwsze 

ay bezw zględnie postawić sport

ładnie przypatrzymy się wynikom 
[sezonu, to skonstatujemy, że nie- 

postępów, ale na palcach jednej 
ly wyliczyć poważniejsze imprezy 

cie jakie się odbyły podczas całego 
sezonu. Tak wygląda pod względem orga­
nizacyjnym. Pod względem sportowym me 
j-est topie*. W  jeżdzie figurowej posiadamy 
zaledwie jędnągo zawodnika, stojącego może 
ak przeciętnym poziomie średniej klasy eu- 

opejskiej. Jeszcze kilku zawodników w 
YKarasawie. Krakowie i Lwowie, wiele jednak 
odbiegających od poziomu iw o  zawodnika 
eaotowege i na tein koniec. 0 jakichś sze- 
za0aah młodszych zawodników, o jakimś na­
rybku na przysołość, mowy niema. A  w 
jnśrttbi szybkiej tutaj jest już nieco lepiej, 
efrpębuŁhy ze względu na większą ilość za­
wodników w Warszawie i Lwowie. W  innych 
ftftrodktyh jednak zupełnie głucho. Ogółem 
więc biorąc sytuacja wcale niewesoła.

Przyczyn, które się złożyły na taki stan, 
jest niechybnie wiele. Niewątpliwie naj 
większą winę ponosi tutaj Z w i ą z e k .  Nikt 
bowmm nie jest b^dzioj powołany do z a '  

jęcia się tą sprawą, jak Polski Związek Łyż- 
wiacaki. A  dziesięćioletsi okres pracy spor­

towej w  Polsce był chyba dostatecznym dla 
poczynienia pewnych spostrzeżeń i wyciąg­
nięcia z  tego wskazówek co do kierunku pracy.

Największą niechybnie przeszkodą w  na­
wiązania kontaktu klubów ze Związkiem 
jest w y s o k a  o p ł a t a .  Jeśli bowiem znaj­
dzie się już taka instytucja, która chce przy­
stąpić do związku to tytułem wstępnych 
opłat m ań  złożyć niemniej t y l k o  100 Zł! 
A  to już chyba może odstraszyć najbardziej 
poświęcających się sportowców. Powiedzmy 
jednak, że znajdą się i tacy, którzy i temu 
warunkowi uczynią zadość. Możnaby sądzić, 
i korzyści proporcjonalnie do opłat są ogro­
mne. Tymczasem sprawa przedstawia się 
zupełnie inaczej. O jakiejś pracy w  Związku 
w  kierunku pozyskania trenera, względnie 
zajęcia się organizacją na terenie prowincji, 
urządzaniem imprez propagandowych i t. d., 
nie słychać. Rzecz prosta, iż najprostszem 
usprawiedliwieniom będzie brak funduszów. 
Ten argument nie wytrzym uje jednak kry­
tyki. Dobrze zorganizowane i zareklamo­
wane zawody łyżwiarskie z udziałem do­
prawdy dobrych zawodników nie przyniosą 
nigdy poważnych deficytów. Wszystko da 
się zrobić. Trzeba się tylko tern zająć.

A le  na to nie wystarczy dotychczasowa 
praca. Przedewszyotkiem należy starać się 
wciągnąć w szeregi Związku ^aknajwięcej 
klubów. Ma się rozumieć, iż w tym celu na­
leży  odpowiednio z n i ż y ć  w k ł a d k i .  Na­
stępnie postarać się o sprowadzenie jakiegoś 
l e p s z e g o  z a w o d n i k a  z a g r a n . c z -  
n e g o ,  któryby czołowym zawodnikom w* 
większych centrach łyżwiarskich dał pewne 
wytyczne dalszej pracy, no i urządzić k i l k a  
większych imprez. Jeśli te 3 warunki pod­
stawowej pracy zostaną w nadchodzącym se­
zonie zrealizowane możemy się niechybnie 
spodziewać lepszych wyników.

Roman Gehoraam

Wiadomości krajowe
WYSTĘPY PETK1EWICZA W  AMERYCE uległy 

pisw m  zwłoce. Ostrożność nakazywała wyzwoŁć 
ńę TMjwłinAo. z pod kontraktu, i wpływu managera za­
wodowego Omasta, i startować wyłącznie pod ii«aą  
ł W knprezach Ameryk. Ziw. Lekki. Aiti. T e sprawy 
zostały nareszcie załatwieni o. Pierwszy występ Pe- 
fletewicza av New Jorku, wyznaczony na 20 b. m., 
zCfttfł przeto zanulowany i odbędzie się dopiero w  
jniStrzostwacfa USA 11 stycznia 1930 r. Petkiewocz 
tiranuiie pilnie ł jest w  dobrej formie. Start ego pier 
wszy odbędzie się na 2 miłe angeeiskie. Następne 
występy, oraz przeciwnicy, są jeszcze nieznani.

OTWARCIE OFICJALNE CIWF-u (Centa. Łnsity- 
ttttu Wych. FAz.) w Warszawie zostało odroczone 
na poćza-tek stycznia.

MISTRZOSTWO LIGI przypadło, fak już wiado­
mo, Warcie poznańskiej, ponieważ rozstrzygnięcie 
protestu Warty przeciw Turystom wypadło na ko­
rzyść pierwszej. Tern samem zdobyty faktycznie 
tri aielonem boiskiu tytuł mis tar a Ligi przez Garbar­
nie żóstał zniweczony, a Warta posiadła nareszcie 
po wieki latach intenzywnej walki finałowe! nr Oh mi 
słrzowsfci. Czarni wyratowani zostali od spadku Ma­
sowego. Turyści zaś mają się pono sfuzjoin-ować z 
itowym benj aminkiem ligowym LTSG z Łodzi ( w  
tern sposób uitrżymad-ś-Lę-faktycznie w  Lidze.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA KRAKOWA za­
proszoną zestala do wzięcia udziału w turnieju pił­
karskim 4 miast we Wiedniu, a to Wiedeń—Buda- 

Zattrzeb—-Kraków Turniei ten ma się odbyć

w dniach 30 czerwca i 1 kpea 1930 r. w dniu meczu 
międzypaństwowego Austaja— Czechosłowacja w
Pradze.

ZE SPO R TU  ZIM OW EGO
DŁUGOTRWAŁY KONFLIKT między słynną sek­

cją hokejową AZS-u warszawskiego a Pol. Zw. Ho­
keja Lodowego został nareszcie pomyślnie zlikwido­
wany. Tem samem znakomity team AZS-u będzie 
brał nrKifi 1 we wszystkich reprezentacyjnych wnpre- 
zach i przysporzy nowych laurów krajowemu spor­
towi. Należy ziwrócić uwagę na rozwój hokeja lodo­
wego w  Polsce. Widzimy, że drużyny Pogoni lwow­
skiej i Legii warszawskiej uzyskały we Wiedniu z 
bardzo silneim austajackiemii drużynami bokejowem; 
bardzo dobre wyniki, co dowodzi, że poza mistrzów 
skipi AZS-em warszawskim rozwija się hokej i w in­
nych centrach tak, że narybek i materiał reprezen­
tatywny będzie coraz większy. Także Kraków roz­
winie tego roku bokeu lodowy. Już najbliższe dni 
nam to wykażą.

Z NASZEGO PUNKTU WIDZENIA chodzi o to, a- 
by khiby żydowskie siport łyżwiarski odpowiednio 
propagowały. Wiemy przecież, że gross frekwencji 
ślizgawtoowed we wszystkich większych centrach — 
to Żydzi A z tego materiału panów i pań ślizgają 
cych się można i powinno się zgromadzić wcale po- 
leafną ilościowo i jakościowo elitę żydowskich łyż­
wiarzy i hokeistów, którzy wcaleustępować nie bę­
dą innym zespołom, owszem, powiunmi się nawet wy-

Pod adresem PZNu, PZPNn i ZZi
Wieki narciarzy żydowskich z Bielska olraytuaioJ 

odznaki sprawności Poi. Z w. Narc. Gzesrn Ł to rśr 
przypadło w udziale narciarzom żj dowskam KraLn-j 
wa i Warszawy? Czyżby Makkabi krafcoru* *b». b 
warszawska nie pokusiły się o takowe?

Również zapytaćby należało, dlaczego wiaścśwłc- 
na olbrzymiej liście uowomianowanych :adziów 
związkowych PZM-u nie figmmje ani jeden Żyd (g P *  
śród członków klubów żydowskich oczywiśble)? 
Czyżby w  kłubach i sekcjach żydowskich rwrcfarr- 
skńch Krakowa, Bielska, Lwowa, nie było działaczy, 
i zauawców narciarskich tokach, Jak niejeden z po­
śród mianowanych na terenie całego paftsitwa i z m£ 
młodszych nawet sekcyl narciarskich nie-żydew- 
skich?

Uważamy, że ta PZN był mniej. toterancki wobec
żydowskich klubów, które ostatnio żywiołowo gar­
ną soę do narciarstwa. — Leży wszak w  interesie 
PZN-u, propagandy narciarstwa i zwiększenia jego 
konkurencji, a tem samem zainteresowania społecz­
nego, aby także i nlerrmiifcj imtetłzywme pod każdym 
względem popierać sekcje narcianskię żydowskie! 
Sądzimy, że PZN winien udzaeiać silnego poparcia 
klubom żydowskimi, wtóre założyły ostatnio włas­
nym wysiłkiem i bez żadnej zewnętrznej pomocy 
organizacyjnej silne kadry narciarzy żydowskich 1 
udzielić ran sprzęta sportowego', Instruktorów nar 
aiarskich , a nawet poprzeć usiłowania oo budowy 
własnych sitacyj, schronisk i skoczni !1 Wiemy, że 
PZN jest jednym z najlepszych i najzastużeńszych 
Związków sportowych w Polsce i dlatego żywimy 
nadzieję;, że zwróci swą owagę na rozwój narciar­
stwa wśród Żydów, bo mu to w przyszłości przynłe 
sie ogromne korzyści organizacyjne, roaterjatae I 
sportowe.

i Po porozumieniu się z okręgami postanowił PZPN 
| przedstawić ZZ do odznaczenia następujące kjuby 

Czarni, Wisła, Cracoyia, Pogoń, Warta, Polon ja 
ŁI(S, Naprzód Lipiny, Leclda Lwów, Skra Warsza­
wa, 1 pp. Leg. Wilno, W idzew Łódź. Stella Po-znań, 
Pogoń Katowice, Iskra Stemianowice, oraz GedaiŁę 
Gdańsk.

JaJk widzimy, ani. jeden.jciub żydowski!? Jak gdy­
by nie istniały w Polsce,i nie działały znacznie sku- 
•teczniej i dłużej od;wielu wymienionych wyżej w 
najróżniejszych gałęziach sportowych i ćwiczeń cie 
leśnych. Jak gdyby nie dały szeregu Licznych dzia­
łaczy wybitnych organizacyjnych 1 zawodników re­
prezentacyjnych państwowemu spwłowL Jak gdy­
by nie przyczyniły się do powstania i istnienia setek 
Towarzystw sportowych, olbrzymiej propagandy 
sportu i frekwencji w imprezach, moralnie, materłal 
nie. organizacyjnie i administracyjnie, do wybudo­
wania i umasowienia sportu w Polsce. Jak °dyby 
prasa sportowa polska nie powstała za inicjatywą, 
energią i pieniądzmi starych i wytrawnych organi­
zatorów sportowców—Żydów!

Tateamo odznaczenia działaczy pominęły zupeł­
nie kilku przynajmniej bardzo zasłużonych i znacz- 
nie starszych działaczy, niż ci, którzy z powodu' 
■syei aryjiskoścA młelii szczęście uzyskać dyplom i o- 
hnanae. — a więc i ta naweit numerus nuHusl

(UL).

bić na czoło. Polecamy te uiwagi klubom żydowskim 
i łóżwiarzom żydowskim i spodziewamy się więk­
szych wysiłków i intenzywności w  tym kierunku. — 
Najwyższy już czas, aby i w  sportach zimowych, w  
naroiarstwiie i łyżwiarstwie. Żydzi zajęli to stanowi­
sko, jakieby mogli zajmować przy pewnej systema­
tycznej pracy i odpowiednim wysiłku organizacyjno, 
sportowym.

SENSACYJNY MECZ TENNJSOWY KOŻELUH- 
COCHET o prymat tenmisu światowego będzie rnógf 
nareszcie dojść do skutku, albowiem tak Ameryka, 
jak i Anglija, postanowiły raz do roku dopdści dp 
zawodów m!.ędzy amatorami i zawodowcami twini i 
sowymk — Największy zatem mecz świata manty 
przed soba w  roku 1930.
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R C 1W O J TOW AR Z YS TW A  UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE

»FENIKS«
od roku 1913 r% x

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268*07 K 53,051,954*77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527*85 Zł 66,845.463*91

1925 ' w 825335.727*30 n 47,493.490*19 97,067.467*40

1926 W 188,128.604*71

1927 pt 1.763,294.069*88 n 79,495.425*27 » 242,384.294*26
1928 w 2,234.919.643*75 n 106,846.283*09 ł> 302,639.089*96

FILJS:

KPAKCW. Sertrordy 8. CIESZYN, Niemiecka 1. 
LWGW. Kościuszki 8. BIELSKO. Kcleicwe 2.

m an J r
J * 0
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Brite, — 
} w  pod- 

otojów ka po­
ra tackę i co- 

za drzwiami, któ-

’ka i pac:sinąl guz*:

azyia marmurowa inicdni 
borami cło lnycła, l irż za ćuą 
zectt fryzjer— diitóinat w bia 

■ serwetką na ręku. Gdy mister 
! na specjałuem krześle, fryzjer 

pey, Ktaśioma anergiczmetmi rucha™ 
Twa.zo pana i .szybko go ogolił. S,pry 

Fosy -woda kotoństośrii uczesał je, po­
ślę nisko, 2S*ik>? w  ścianie.
*a scenę wystąpił automat— kamer- 

utułflsi świeża biełranę i starannie, oczysz- 
tjpte mister Brise‘a. Po dziesięciu minutach 

i. Bakę, Uibracy, wsiadł do samochodu. Nachy- 
na ptecach szoiera aaotenął guzik: „hfaro“.

Ody Brito w&zoH do swego biura, wrzała
fenfli w peAni. Cały sztab automatów: sekre

bachalter, dwie stdtotyptettkii, dwie radioteJe- 
lonistku. Piękuiie ubrany boy wyciągnął rękę, aby 
przyjąć kapelusą palio .i łaskę od swego pana.
- Mister Bnfce UBtadl przy swesn biurku Sekretarz, 
jatecaocfeo abr&ny jwz Jando! md '>Łpa«M jłdcBf-,

—  Ob stychad, u r ie  Cbmbe? — ildbter

bicklcści, plunął nrn w twarz. Zarządzający stał, 
'ntiechając się dalej..
— Nawet się nie odezwie, lala malowana! — krzy 

kmąji. mister Brite i wybiegł, trzasnąwszy drzwiami.

Master Bmifce siedział w  riorwazym rzędzie najwię 
kszego ma święcie teatru ref?/® ^Kosmos". Po scenie 
biegał automat—condsnencier.

—  Szanowała puS^czaioścd! —  mówił donośnym 
głosem. —  Za chwałę zaczynamy. Usłyszycie pań­
stwo nietaró-wnanejto wirtuoza skrzypka—automat, 
Jonsa Cambridge. Przy ptaodnde załabomity automat 
Harry Ohtster. ■■

Cotifęreincier saSaL Rozpoczęto sto p. zecŁłU-Wii ejsie. 
Jons Cambaidge wyszedł na m h (,  powiUrty hurzą 
obła*kóv^ K-onęort przeszedł wszystkie oczekiwania. 
Pubi cznosó ęT_auajannowa<1 Mę, wzywając Wkialrro 
tnie skrzypka na Lis.

Nr. 380.

—  Chcesz zobaczyć coś nowego, oryginalnie#?©? - »  
zapytał iijtetertf B rite pr/..viatic-i .jego. BL-ctetoue. —* 
Coś doprawdy oryginał no go?

Mis,ter Britó zgodził się z największą chęcią. Bar­
dzo pragnął nieco się rozerwać.

Przyjac ie le  wsiedli do auta. P o  kilikiumsiSu nńno- 
tach byli już nu krańcach miasta. Samochód przy­
stanął przed małym, niepozornym domlkiem —  Pb 
chw ili nasi znajomi siedzieli w  małej, źle oówiettoael 
knajpce. Dobroduszny grubasek, właściciel, pośpie­
szył postawić przed r(iimi wino i zakąskę.

—  Jaka doskonała obsługa, — zauważył nutci 
Brite. — i Ja kiej mańki!. jeS4 ten automat?

— To nie automat, — odparł, śmiejąc się, ii.łuStfi 
Błaciksuone. — To żywy człowiek.

— A może mi jeszcze powiesz, że ta śptawaczfc** 
popisująca się aa scenie, też jest żywym czżgwfe 
kiom?

—  Ależ naitUTalnię... Przecież powiedziałem d  
że pokażę ci coś bardzo oryginatoego. Może 
się przekonać?

Po upływie pół godziny mister Brite pił : 
w  towarzystwie śpiewaczki. Był za^fawycosy 1 _
Tzewiniomy. Już dawno nie miał takiej przyjemności.

— Wspaniale, do stu diabłów, wspaniałe, —Mąstar; Brte obejrzał się dookoła, spojrzał aa ou 3 ,  3 ™ " '  w  “ i* U^ T 'T *  wspainłai» :  ~  m m - iT» ■ CTT T j , . ko w- notał podi wąsem. — 1 oryginalne: ani, ettowro anto-szałfflą u ć 1 1. ia sć akfasłmJaaa amtra.-iat <i/jhnr7*wwn ___. .___  . JCTJ*,CXUzołałą puJNiczrlbść, ptóaskującą automat, szitucaaęgo 
człowieka, ktdty doferae uąikoę^wjy, kłaniał się ni­

osko i wydawało mu się, że wszyscy dookoła są au­
tomat orni. Pomacał nawet siebie , sam ego. Aut oma/ty 
poczęły go nuzy£ wywołując koszmarne uczucie 
mii e rzeczywistości.

matu. Nadzwyczaj oryginalne...

eiem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prennmeraty na miesiąc styczeń 1930r

Sekretabz nic Me odpowiadali, zaabownyąc po w a 
t na swej gładko wyeoJooej uwarzy.
—  Dtortań jesteś, mój cMopcze, — dodał mister Bri- 

oie rozumiesz, co sic do czebie wtćml W iem 
to, co cł ąeóctefi eto ipietfzfe&ego Jba w  fa-

Siniejąc się, duł sekretarzowi pmz ytea w  czoło, 
# e  z«azi, z grymasem bóta na twarzy, cofnął rękę.

«— Ale łeb twaady. — mruknął do siebie. —  Przy-: 
Atopa do pracy. StSarekarz przysunął mu płfik zatoó- 
w*eó, Maucbestean 600 raotepów.„ Termin — 3 
Wesaąpe-. Hm-." Nieci pani pisze, peano Kresby...

Macdsnął gazik aa btorka. Mabzynisdca poAuosła 
sad Biasayną. Rozległo się lekkie skrzypienie.

—  Pani zmów sfcrzypł? — zawołał mister Brite. —  
Te astomaty Smftsa nie są Mc wanto. Tiweba będzie 
)t  wyrzucić d- kopić hamsonowskre. Broszę pisać.

I rafafcer Brite raopoozął dyktować, przez ełe®an- 
Śm tubę, połączoną z automatem. Palce maszynistki 
Marbfco przebiegały po Mawijaaach-.

Sataocbód stanął przód wielum domem towaro­
wym Creptou &Coorp

Ody mister Brite wszedł do środka, podbiegł do 
Mego automat—zarządzający, ubrany jak skończony 
teutłunan. Zaprowadził kiajeeta do metaloweś tabk- 
cy, na której uwiWcozmione były ceny i gatum-ek to­
waru. Mister Brite nacisnął jeden z giuzików. Na­
tychmiast podbiegła do niego sprzedawczyni— auto­
mat, przysunęła wysokie krzesło na chwilę znikła 1 
zjawite się, niosąc w  rężu żądane przez mlstera Bri­
te obuwie. Uklękła, przymierzyła. Mister Brite pa­
trzył na jej szybkie, zręczne, ale za,razem tek bar­
dzo jednostajne ruchy i poczuł nagie, że ogarnia go 
wiciaklość.

—  Wstrętna lała drewniana, — mirubnął pod no- 
Min. — Obejrzał się. Mimo, iż w sklepie było około 
tWesłędu kupujących, panowała dookolą martwa ci­
sza.

Wybrane obuwie gdzieś pojechało po szynach i 
zjawiło się zapakowane na ladzie, dopiero wówczas, 
gdy kasjer— automat przyjął od niego należność.

U wyjścia ukłonił mu się, uśmiechając się uprzej­
mie, zarządzający. Mister Brite nagle, w przystępie

ROZMAITOŚCI.

Naukowy komitet parlamentarny 
w Angl|i

Na terenie parlamentów europejskich spoty­
kamy się często z ciekawem zjawiskiem łącze­
nia się posłów z srupą nie według przynależ­
ności partyjnej, a według zainteresowań umy­
słowych, lub zawodów, z których pochodzą. 
Tak np. w Sejmie polskim istniały koła poslów- 
spółdzielcó’.". posłów nauczycieli, a w Anglji vt- 
tworzył się w  czasie ostatniej sesji komitet na­
ukowy, do którego weszło 70 posłów. Zadaniem 
tcsp ikcsnitęru' ma b fć  gromadzenie i dostarcza

mierno- ruchowi automobilowemu, ma szybsze
tempo ruchu, tłumaczy się odmitnnym syste­
mem regulacji tegoż ruchu. W  Paryżu ruch* 
nieskrępowany ścislemi urządzeniami regulowa
ny jest niejako samorzutnie, podczas gdy New - 
York ma system regulacji automatyczny przez 
światłą na skrzyżowaniach ulic.

Wolne tempo ruchu automobilowego nietylko 
w miastach, ale i na wszystkich większych dro 

Jgach Ameryki odbija się charakterystycznie na 
przemyśle samochodowym, niezwracającym  

większej uwagi na szybkość wozu, którą i tak 
jadący nie mogą rozwinąć. Pod tym względem  
nasi automobiliści w Polsce są w lepszem o wie 
le położeniu, mo^ąc na odpowiednich wozach... .     * ---------- ---------- ----------  te połccemu, mo&ąc na oapow.eamcn wozacn

o.wi uuuerjałH informacyjnego, dn> J rozwijać szybkość 100 kim. i więcej na godzinę
tyczącego roli i znaczeni# nauki w  państwie* 
oraz dążenie do uzyskania takich zarządzeń, 
któreby polepszyły materialne warunki praco­
wników i towarzystw naukowych. Komitety ta­
kie istniały ktż w  Anglji w X IX wieku, dzięki 
ich inicjatywę rząd podejmował prace naukowe 
(ulępszenia w marynarce, badania nad telegra- 
fiCzaem połączeniem wysp brytyjskich), oraz 
organizował ekspozycje naukowe, np. słynną 
ekspedycję Livmgrsłona nad Zambezi.

Zwrot fcn automobilowi 
otwartemu

Stany Zjednoczone traktują automobili lako 
przedmiot codziehnego użytku i produkują na- 
c*gół v  ogromnej większości (90%) wozy za­
kryte. Na ostatniej jednak wystawie samocho­
dowej w  Chicago zaznaczył się silny zwrot ku 
otwartemu, turystycznemu wojowi.

Jak widać, i Ameryka zaczyna odkrywać 
struny przyjemne w jeżdzie automobilem otwar 
tym. Ten nawrót do turystyki powoduje rów­
nież nowe żądania publiczności, żądającej wo­
zów bardziej ustabilizowanych, pewnych na za 
krętach i trwałych.

Tempo ruchu automobilowego 
w wielkich miastach

W  śródmieściu New-Yorku potrzebuje auto­
mobil na przebycie 1 kim. przedpołudniem 37 
min., w południe 40 min., po południu 57 mim, 
po 9-tej zaś wieczorem „tylko“ 25 min. Szyb­
sze tempo ruchu ma Paryż, gdzie automobil 
przebywa 1 kim. w dzień w przeciągu 30 min., 
w nocy zaś w  18 min. Że Paryż, zabudowany 
nieregularnie w sposób niesprzyjający olbrzy-

i mają przed sobą rtaogół puste drogi.

70>letnie m erderc iyn i
Jak zaraźliwą jest psychoza pogoni za pienią 

dżem, panująca nagminnie w Ameryce, o tern 
najdobitniej świadczy fakt, że niedawno ska­
zano tam 70-letnią staruszkę, niejaką Sarę Po- 
wers na karę śmierci za zamordowanie swe­
go krewnego, po którym chciała otrzymać rentę 
ubezpieczeniową. Potworna staruszka przyjęła 
wyrok z rezygnacją, oświadczając, że i tak jej 
niewiele już życia pozostało. A mimo to dla za 
garnięcia pieniędzy popełniła mord i przecięła 
pasmo życia młodego człowieka, który mógł­
by żyć bardzo długo.

Robaki— potwory
Wybitny przyrodnik australijski, prof. Char­

les Barret, odkrył w czasie wycieczki naturali- 
stycznej w południowo-wschodniej Australji nie 
znany dotąd gatunek robaków ziemnych o pjt- 
wornej wręez wielkości. Robaki te należą do 
tej samej rodziny, co używane u nas, jako przy 
nęta do łowienia ryb, tzw, glisty ziemne. Owe 
australijskie glisty długie są zazwyczaj na 1%' 
metra, a spotyka się okazy, dochodzące do 3%' 
metrów długości. Mimo tej długości potrafią 
one wwiercać się na kilka' metrów w wgłąb zie^ 
mi i są niezwykle czujne na każde drganie zie­
mi, dzięki czemu schwytanie ich jest czeczą! 
bardzo trudną.
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